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Cześć Urzędowa.« a
ATro 2753.

W YDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I P O U C Y I  

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  wykonaniu uchwały Senatu Rządzące* 
go z dnia 17 kwietnia r. b. X . 2009 L). G. S. 
zapadłej , podaje do wiadomości publicznej, ii 
ogród po Laśkiewiczacli na Wesoły pod L. 
217 na rzecz akademii przed kilku laty kit- 
piony, sprzedanym zostanie na drodze admi­
nistracyjnej przez publiczny licytacyą w Li u 
rze Wydziału w dniach U) i 20 maja to jest 
W dwóch terminach r. b. 1S38 o godzinie 11) 
rano odbyć się mającą według warunków 
przez Senat R/ądząry zatwierdzonych, tu po- 
hiżej zamieszczooycli.

1) Cena pierwszego wywołania na złotych 
polskich 12,UDO oznacza się.

2) Nabywca summę szacunkową wraz z plus 
ftcit, kwotę wniesie do knssy akademi­
ckiej xv dmaj-j, ją p„ zatwierdzeniu uktu 
licytacyi, , ,|0 zawarcia o koszcie swym 
toni nego kontraktu zaraz po zapłaceniu 
kupna przystąpi , puczem realność zo - 
giudem w posiadłość oddaną mu będzie,

w stanie i granicach w jakich się dziś 
znajduje , excypując jedynie dumek ma­
gnetyczny, który z tamtąd do ogrodu 
botanicznego przeniesionym będzie.

3) Że nabywający będzie obowiązany’prJ!etł- 
siewziąść reparacyą domu najdalej w 
rok ‘ po zatwierdzeniu kontraktu.

4) Podatki do tychże realności przywiąza­
ne plus licytant od dnia 1 czerwca 1838 
opłacać będzie, poprzedzające tęż epo­
kę fundusz akademicki zaspokoi.

5) Licytnjący złożą radium część kwo­
ty szacunkowej wy równy wmjące, odstę­
pujący od licytacyi skoro nikt więcej nad 
niego nieofiarował utraci radium i no­
wa licytacya na szkodę jego przedsię­
wziętą będzie, utraci także licytant ta - 
dium w razie, gdyby w oznaczonym 
terminie wy licytowanej summy pienięż­
nej w monecie srebrnej grubej kurs w 
kraju mającej do kassy akademickiej 
niezuplacii i do zawarcia kontraktu nie* 
przystąpił.

G) Akt licytacyi obowiązuje akademią od 
daty zatwierdzenia przez Senat Rządzą­
cy licytanta znś obowiązuje od daty pod-
jiisunin tegoż aktu.

7) Nabywca zrzeka sic co do niniejszej 
czynności wszelkiej drogi prawa i pod-



daje się wprost decyzji i extkucyi ad* 
ministracyjnej.

Kraków d. 27 kwietnia 183S r.
Senator Prezydujący, 

S o b o l e w s k i .

(6r.) Referendarz L . W olff.

Nro 3,394.
W YDZIAŁ 8FRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

W  wykonaniu uchwały Senatu Rządzące* 
go z dnia 12 b. in. i r. do N. 2p40 D. G. S. 
wydanej, podaje do wiadomości publicznej, 
iż kamienica kapitulna w Krakowie przy 11- 
licy Grodzkiej pod L. 111 w gminie I. M. 
K. sytuowana, sprzedaną zostanie na drodze 
administracyjnej przez publiczną licytacyą w 
biórze Wydziału w dniach 25 maja i II czer­
wca r. b. 1838 o godzinie 10 z rana odbyć 
się mającą według warunków przez Senat 
Rządzący zawiąrdzonych i tu poniżej zamie­
szczonych.

Kraków dnia 15 maja I83S r.
Senator Prezydujący,

X .  S c i p i o .

Referendarz L. W olff.
W a r u n k i :

1)  Licytacja rozpocznie się od Biimmy 
szacunkowej zip. 21,775 gr. 5 jako taxy u- 
rzędownie oznaczonej.

2) Chcący licytować złoży tytułem radii 
2,200 zip ., które w razie niedotrzymania ja ­
kiegokolwiek warunku, nabywca utraci i no­
wa łicytacya na koszt jego i stratę ogłoszo­
ną zostanie.

3) Z  summy wylicytowanej połowa pozo* 
Stawioną będzie przy kamienicy rzeczonej ja ­
ko resztujący szacunek od której nabywca 
opłacać będzie procent roczny po od dnia 
salicytowania do kassy prokuratoryi kapituły 
katedralnej krakowskiej pod rygorem exeku- 
cyiadministracyjnej i wypowiedzenia takowej. 
Drugą zaś polowe wylicytowanej summy na­
bywca włączając w takową radium złoży w 
knzsie głównej w ciągu dni trzech od dnia 
licytacyi, poczem dopełnione zostaną inne 
formalności urzędowe do przelania własności 
rzeczonej kamienicy na nabywcę lecz zawsze 
kosztem jego.

4) Akt deiaxacyi i wykaz hypoteczny na 
sprzedaż wystawionej kamienicy żadneiui pra­
wami rzeczowymi r.ieobciążonej w biórze W y­
działu Spraw Wewnętrznych i Policyi zaw­
sze przejrzanemi być inogą jak równie i w 
czasie licytacyi.

5) Do licytacyi przeznaczają się dwa ter- 
mina, pierwszy na dzień 25 b. m. maja, dru­
gi na dzień 11 czerwca r. b. 1838.

Za zgodność świadczę,
(3r.) Referendarz L . 'Wolff.

Nro 2604 i 2617.
OBW IESZCZENIE.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  8KARBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Gdy łicytacya na wypuszczenie w dzierża­
wę wieczystą młyna dolny zwanego z grunta­
mi w wsi Rieńczycach położonego, w dniu 
19 b. ni. tentowana dla braku pretendentów 
nie doszła do skutku , na zasadzie zatem roz­
porządzenia senatu z dnia 19 t„, m. Nr. 2675 
D . G., nowy termin d o  odbycia tejże w W y­
dziale Dochodów Publicznych na dzień 25 
tnaja r. b. godzinę 10 ■ rana naznacza się. 
Mający chęć nabycia prawa do poinienionej 
dzierżawy inogą się dowiedzieć w kommissyi 
włościańskiej o cenie do pierwszego wywo­
łania ustanowionej , jako też i o dalszych o- 
nejża warunkach.

Kraków dnia 19 ntaja 1888.
JV . W ę ż y k .

(3 r .)  Nowakoicski Sekr.

Ceny zboia w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego.

dnia 21 i 22 Maja 2 ‘ *
1838 roku 

Korzec Pszenicy..
* Z y t a . . . ......

— Jęczmień:
—  Owsa.......
—  Grochu.....
—  Jagieł.......
—  Rzepaku..

P rzek on a li  się  o  p o w y ż s z y ch  cenach  z
ża i o ry g in a ł  j a k  z w y k le  podp isa l i :

1‘eszke. A asturkiewicz W . G. VII.
<lotębiowski K. T .

1. 2. 3.
Z1 g*- Zł V Zł Igr
■20 15 20 — 18 —
16 o 15 10 15 •—
14 20 14 — 13 15
8 — 7 15 7 10

19 — 16 15 — —
32 10 31 — 30 —
— — — — - —

Zl|gr

12
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Ceny bydła z targu d. 20 Kwietnia 1838.
W ól ważący funt. 400 sprzedany# zn zip. 

144, funt. 350, zip. 126, funt. 250, zip. 78. Kro­
wa średnia ważąca funt. 30U słjj. 75, funt. 150, 
zip. 49.

Przekonali się o powyższychjcenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali.

Peszke. Naslurkieu.icz W . G. VII.
Gołębiowski K. T.

LOTEKYA KRAJOWA.
W ]817 ciągnieniu dnia 23 Maja. 1838 r. 

W przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych , wyciągnięte z kola zostały na­
stępujące numera:

90. — 72. — f,3. — 28. — 70.
Przyszłe ciągnienie 818 przypada dnia 3(J 

Maja 1838 r.

Część Politycz.na.
—  Berlin l6 Maja. —

Król i królowa JJ. hanowerscy ^przybyli 
już dnia 13 b. m., a król J. wirteiubrrgski 
przybędzie dnia 23. Są 'także'spodziewani 
nn dzień dzisiejszy W . xiąże i W . iięłna 
Meklenburg-Strelitz; na d. 17 JJ. KK. W W . 
W . xiąże i W . xiężna Mtklenburg Schwe- 
rin, jnkoleż x ią ie  i, xiężna?Anchalt Desjau.

cUuia 14 wkroczyło kilka pułków jazdy, 
kilka brygad piechoty, tudzież artylerya kon­
na > pieszB, do obozu pod CharIotenburgiem.f  

Dnia wczorajszego poseł turecki przy tu­
tejszym dworze, Kiami! pasza, miał posłu­
chanie wstępne u króla w ręce którego zło­
żył listy zawierzytelniejące.

—  Paryż 5 Maju. —
P rzy b y ł  tu pan W h a e t o n ,  n adzw ycza jn y  

p o s e ł  Stanów  Zjed. Ameryki p ó łn o c n e j  przy 
d w orz e  ber lińskim .

Kilka dni temu, widzinno na bulwarkach 
tutejszych szczególniejszego rodzaju pojazd 
i zaprzęgę. Bjtato ninlu bryczka, a przy 
niej zamiast koni, cztery psy duże z rasy 
pirenejskiej. Kierował niemi młodzieniec bar­
dzo zręcznie, ale i psy wieie włożenia oka­

zywały. Szło podobno o zakład], że w 12 
minutach odbędzie drogę z placu bastylu'do 
rogatek. Woźnicą iwłaścicieletn tegc zaprzę­
gu , jest pewien Hiszpan.

—  Dnia 9 Maja. —
Rząd ogłosił depeszę telegraficzną z Tu- 

łonu daty 8 majB, udzielającą doniesienia z 
Algieru pod dniem 4 maja, tej osnowy: »Mar- 
szałek Valee do ministra wojny. W ojsko 
zajęto w posiadanie Belidę. Rozbiłem oóóz 
na takiem miejscu, które pBnując nad rów­
niną pomiędzy miastem a rzeką Chiffa w stro­
nie zachodniej, zastania związek między Me- 
red i obozem zachodnim, obadwa dominują 
nad drogami wiodącemi do Belidy. Miesz­
kańcy tego miasta i okoliczne pokolenia, nie 
ztawili najmniejszego oporu. Achem Belidy, 
kaid pokolenia Beni-Salas i kaid Hadjoutów, 
przybyli de mojej kwatery głównej, towa­
rzyszyli iin wycieczce przedsięwziętej Jla.zwie- 
dzenia warowni miejskich i rozpoznania wą­
wozu, z którego Que<l-el-Kahir wypływa. 
Wielu Beni-Salasów którzy udali się za swo­
im kaidem stali przy-bratnie Media, a le, 
na znak swój uległości, £ bronią spuszczoną 
Wszystko jest spokojnie v  całej prowincyi 
algierskiej «

—  Dnia £0 Maja. —
Podróż króla do południowych departa*. 

mentów, odbędzie się dopiero w przyszłym 
miesiącu.

Na wczorajszej giełdzie niesprawua ża­
dnego wiażenia, psglośka o wysłaniu kor­
pusu obserwacyjnego nad granicę belgicką. 
Papiery a-procentowój renty, były dziś Wię­
cej wystawiane na sprzedaż jak wczoraj, mo­
że w tein mniemaniu, że izba parów przyj­
mie projokt o recukcyi rontów.

— Algier 21 Kwietnia. ■—
Wyprawa któ rą  wysiał emir Abd-el Ka- 

der p r z e c iw k o  A cłn n etow i pod  d o w ó d z tw e m  
El-Burcuni, b e ja  z AledBch , pon ios ła  k lę s k ę .  
R u r iab esow ie  osiedli na granicy  p row incy i  
Konstantyńskiój oparli się p o c h o d  o w i  w y sU -



—  m

nego wojska, z powodu czego przyszła do 
zaciętej bitwy. Mówią, że El-Barcani stra- 
cit 200 do 3u0 ludzi, có przecież nie skło­
niło go do odwrotu ale puścił się w dalszą 
drogę do Bascara, zwłaszcza że przez przy* 
łączenie się do niego El-Farata, szeika z pu­
styni, zyskał niespodziewany posiłek. EU 
Farat zwany wielkim wę-em, jest jak wia­
domo najzaciętszym nieprzyjacielem Achine* 
ta beja i dawno juz poprzysiągł jego zgubę.

—  Madryt 27 Kwietnia.
Kilka dni temu, zdarzyła się jedyna w 

rocznikach wojny hiszpańskiej okoliczność, 
ze minister królowy Krystyny, oddawał publi. 
czną pochwalę w gronie knrtezów, jenerało­
wi strony przeciwnej , a tym jest Bazyli Gar- 
cia. Kiedy bow iem pociągano ni.nlsirow (d. 
23 kw .) do wyjeśnień względem prowincji 
Mancha, a mianowicie czyniono im zarzut, 
źe Don Bazyli Garcia dwa razy w kroczył do 
Almadów; minister skarbu odpowieazljł na- 
to: sZajęcie Almadów przez nieprzyjaciela 
obebodsuno z tryumfem w stolioy i zapewnia­
no z złośliwą radością, źe zniszczył tam­
tejsze kopalnie. Lecz Don Bazylio jest lep­
szym Hiszpanem od tych, kt-.rzy w Madry­
cie powodzenie jego obchodzili, zostawił on 
wszystko w górnictwie nietkniętńru (oklaski). 
Dlaczego niedopuścił się zniszczenia , wie on, 
wie i rząd także.« Dalej oświadczył mini­
ster, że korpus jenerała Flinter, był zawsze 
dwa razy większy od korpusu Bazylego, i 
że dopiero sz piąt.&m podaniem'się 'Flintem 
do dyiuiayi, powierayl rząd dowództwo jego 
korpusu jenarałowi Pardinas, Flioter jest te­
raz w Almadaih, i zajifltije się obwarowa­
niem tego ważnego punktu, do czego sani mi­
nister wojny, wydaje plany. Z  dalszych roz­
praw pokazuje s ię , że Don Bazylio umiejąc 
zachować należną karność w korpusie swo­
im i przez stosowne obchodzenie się z miess. 
kańcami, zjednał sobie wiele przychylności 
u tychże. W  wielu miejscach zostawił gv ar- 
Jyi narodowej jej broń, żeby miano czeiu od­

pierać liczne bandy łotrów, którzy mieniąc 
się karlistami, napadają spokojnych i rabują. 
W  Viilarnbia -de los O jos, wyszedł nawet 
Bazyli wspólnie z gwardyą narodową pize- 
ciwko takim rabusiom, których aż 13 ubito. 
Słychać, że Bazyli Garcia zamówił żywność 
na 2uOJ ludzi w Talawera, a zatem na pra­
wym brzegu rzeki Ebro.

PRZYJKCMALI 1)0 KRAKOWA.

> Od dnia 22 do dnia 23 Maja.
W ejgart  ob . .  RotUniaiiu, Łuniewski o b . ,  Adam ow - 

ski o b . ,  z Polski; — M erger,  Łopuszański o b . , z Ga- 
l icy i ;  ■—• DrewiGe, A lb inus ob. 9 Pieniążek o b . ,  Rost, j  Bierkowuki ob  , z  Fruss,

Wyjechali z Krakowa.
Bzowski ob . ,  M e iger ,  Skarżyńska ob . ,  W o lfg a n g ,  

Łopuszański ub., do G alicy i ;— Stockuiann lir., do Prusa.

Doniesienia.
Sprowadziwszy znaczny z-pas tytoniów tu­

reckich w wielu najprzedniejszych gatunkach,
p r a w ś l t w j f i i  n » n i i t M D / n i ) [ H > l « U t . A i J ) t p o l c -
c a u i  s i ę  s z a n o w n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  r  Z n p e w c i e ­
n i e m ,  i ż  t a k o w e  p o  n a j p o m i e r n i e j s z e j  c e n i e  
s p r z e d a w a ć  b ę d ę .  —  Mieszkam p r z y  u l i c y  
Grodzki. j  p o d  L. 230 w s k l e p i e  V*go Ka- 
p a l s k i e g o .

(Ir.) Paweł Georgewicz.

Wioska o małą godzinę jazdy od miasta 
\Krakuwa, przy trakcie pocztowym krakow- 

ako-uarszawskiiiL, przy którym ma dom go­
ścinny zajezdny murowany, położona, jest z 
wolnej ręki do nabycia. O cenie i warun­
kach kupna, dowiedzieć się można w domu 
JVV. hr. Józefa Wodzickiego w Jlynku.

(2r.)

Są do wypożyczenia 4,000 pa pierwszą 
hypotekę mi ś. Jana; wiadomość w ‘ edakcyi 
Gazety Krakowskiej.

Są d o  w y n a j ę c i a  k a ż d e g o  czasu w głównym 
K y e k u  8  p o k o i ,  k u c h n i a  z  p r z y l e g ł ą  s t a n c y ą ,  
S t a j n i ą ,  w o / . o w n i ą ,  i s t a n c y ą  z  m e b l a m i  Iu d  
b e z  t y c h ż e ;  w i a d o m o ś ć  w r e d a k c y i  Gazety
Krakowsktej. (3r.)


